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Nawa eimncyacya Ojca św. 
za pokojem.

Rzym, 2!) maja.
(T. U.) 'List Papieża do kardynała Vanulel- 

lugo \. ywod/.i, podług „O sserratore Romano11, 
żer Ojciec św. już w pierwszej swojej encyklice 
ożywiony był życzeniem, żeby straszna rzeź 
ludzi ustal;* napominał rządy państw  w ojują­
cych. aby jak  najrychlej przywróciły ludziom 
błogo,-ławieństwa pokoju. Ale jego głos przyja­
cielski : ojcowski nie został usłuchany. Wojna 
trwa. dalej i na Lądzie i na morzu, i nie waha 
sic posługiwać środkami ataku, sprzeciwiają­
cymi się zasadom ludzkości i prawa międzyna­
rodowego.

Ja k  gdyby to wszystko jeszcze nie w ystar­
czało. straszny ten pożar rozszerzył się także i 
na ukochane przoz < )jca św. W łochy i niestety 
także dla WloUji należy się obawiać rzezi i zni­
szczenia. które towarzyszy każdej nawet szczę­
śliwej wojnitf.

Następnie wspomina Papież o swoich usiło­
waniach na korzyść jeńców* wojennych i donosi, 
że kapłanom polowTym dał daleko idące przy­
wileje co do odprawiania mszy św. i udzielania 
religijnych poeiecli umierającym. Te przywileje 
przysługują nietylko kapłanom  polowym armii 
włoskiej, ale także wszystkim księżom zatru­
dnionym wr armii włoskiej, k tórzy okażą się go­
dnymi tej świętej misyi, i k tórzy powinni się o 
ile możności starać, aby żołnierzom wśród 
twardych walk nic zabrakło pociech religij­
nych.

Czas, w którym  żyjemy, jest bolesny. Chwila 
jest straszna. Ale w górę serca i słać tylko czę- 
si iej gorące modły do Boga, aby plaga wojny 
rychło ustała i pokój powrócił. Papież wzywa 
wszystkich synów Kościoła katolickiego, aby 
razem z nim przez trzy dni z rzędu, albo osobno 
odhj li post ścisły i przez to uzyskali zupełny 
odpust, -ważny także i dla dusz w czyścu.

List kończy się : Echo tych słów naszych 
niech dotrze do wszystkich dotkniętych stra­
szną plagą wojny synów Kościoła, i niech 
przv władczy k-h o naszem współczuciu w ich 
mozołach i * ierpieniach, albowiem niema bo­
leści. 1 tóraby nie oddziaływała (akże na nasze 
serce ojcowskie.

Biuletyn sztabu a s t r t -c  zgierskiego
Wiedeń, 29  m a ja .

U rzędow o o g łasza ją  28 m a ja  w p o łu ­
dn ie  :

Sprowadzone z północy posiłki rosyj­
skie próbowały wczoraj w kilku odcinkach 
frontu na wschód Sanu pizez silne kontr­
ataki powstrzymać dalsze posuwanie się 
naprzód wojsk sprzymierzonych. Ataki nie­
przyjaciela, które ponowione zostały także 
w nocy, nie udały się. Wojska sprzymie­
rzone zdołały po obu stronach Wiszni po­
nownie zyskać na terenie. Koło Sieniawy 
musiał słabszy nasz oddział przed silneini 
wojskami rosyjskiemi cofnąć się na zacho­
dni brzeg Sanu, przyczem kilka dział po­
zostało na wschodnim brzegu.

Walki koło Drohobycza i Stryja ze sku­
tkiem trwają dalej. Mimo najzaciętszego 
oporu zdobyto nowe stanowiska rosyjskie.

Nad Prutem i w Królestwie Polskiem nie 
było żadnych nadzwyczajnych wydarzeń. 
Na ogol panuje spokój.

Zast. szefa sztabu jenerałnego v. Hhfer 
marszałek polny porucznik.

Biuletyn h e tz t la tp  kierawnictisa armii

Do łupów podanych w dniu 25 maja 
przybyło około 9.000 jeńców, 25 dział i 
20 karabinów maszynowych.

W sch o d n i te r e n  w o jn i  s
Nad Dubissą wojska nasze ponownie 

podjęły ofenzywę. Atak prowadzony po 
obu stronach drogi Rossienie— Ejragoła 
miał dobry skutek. Przyniósł on 3.200 jeń­
ców rosyjskich. Zresztą w rozmaitych miej­
scach odparto rozmai ie ataki nocne Ro- 
syan.

Z a c h o d n i  t e r e n  w o j n y ;

Przez korpus armii stojący w ognisku 
nieprzyjacielskiej próby przełamania linii 

na północny wschód od wzgórza Loretto 
od dnia 9 maja zostało wziętych do niewoli 
14 oficerów i 1.450 ludzi i zdobytych 6 
karabinów maszynowych.

Na południowy wschód pasma wzgórz 
Loretto wczoraj nad wieczorem Francuzi 
przeszli ponownie do częściowych ataków 
i zostali odparci. Koło Ablain walka się 
jeszcze toczy.

Także w Lesie Kapłańskim nieprzyjaciel 
(wczoraj po godz. 7-mej wieczorem, po dłuż- 
szem przygotowaniu przez artyleryę, za­
atakował. Przyszło do zaciętych walk no­
cnych, które zakończyły się ciężką klęską 
Francuzów.

W Wogezach udało się nieprzyjacielowi 
usadowić w małej części rowu na połu­
dniowy zachód od Mezeral.

Atak francuski na Reichsackerkopf, na 
północ od Miilbach, został z łatwością od­
party.

Ośninastu francuskich lotników zaata- 
kowaio wczoraj otwarte miasto Ludwigs- 
hafen. Przez rzucenie bomb zostało kilka 
osób cywilnych zabitych i rannych. Szkoda 
materyalna jest tylko nieznaczną. Opance­
rzony aparat dowódcy został na wschód 
od Neustadt zmuszony do wylądowania. 
Wraz z aparatem dostał się w nasze ręce 
major, komendant eskadry awiatycznej 
z Nancy. Nasi lotnicy w walce powietrznej 
koło Epinal spowodowali upadek jednego 
aparatu francuskiego i podpalili koszary 
w Geerardmer.

Naczelne kierownictwo armii.

Berlin, 29 maja. 
W ielka g łów n a kw atera 28  maja og ła ­

sza  :
Połud.-wschodni teren wojny:

Aby powstrzymać postępowanie naprzód 
wojsk sprzymierzonych próbował nieprzy­
jaciel świeżemi siłami, które sprowadził 
z innych terenów wojennych, po prawej 
stronie Sanu przejść w rozmaitych miej­
scach do ataku. Próba się nie udała. Tylko 
koio Sieniawy słabsze oddziały wyparte 
zostały na lewy brzeg Sanu, przyczem 
około 6 dział nie można było wczas usunąć.

W okolicy na północny wschód od Prze­
myśla, po obu stronach Wiszni, pozostali­
śmy w dobrym postępie.

Wojna z Włochami.
Wiedeń, 29  m aja .

U rzędow o o g ła sza ją  28 m aja  w po łu ­
dn ie  :

W Tyrolu oddziały włoskie w kilku pun­
ktach przeszły przez granicę i iniały na ra­
zie do czynienia tylko z kilku żandarmami 
i patrolami wywiadowczymi.

Ostrzeiiwanie naszych fortyfikacyj z cię­
żkich dział ustało.

Także w obszarze granicznym Karyntyi 
i Pobrzeża nie wywiązały się dotąd żadne 
godne wzmianki wydarzenia.

Zast. szefa sztabu jenerałnego v. Hofer 
m arszałek polny porucznik.

Bomby na Wenecvę.
Wiedeń. (Tel. piyw.) „X. IV. Journal" donosi 

pod datą 27 inaja: Dzisiaj rano o godz. 5 poja­
wił się ponownie austryacki lotnik nad Wene- 
eyą i rzucił bomby na miasto. Bomby padły 
w pobliżu gazometru. Także strzały rzuca! lo­
tnik — z napisami „Invention francaise, fabri- 
eation alleinando11. A wiatyka spłoszyły strzały 
karabinowe.

Wojska włoskie na Rodos*
Berlin. (Tel. pry w.) Korespondent „Beri. Tng- 

bl.ittu" donosi z Lugano: Jak  się dowiaduję, na 
Wyśpię Rodos miały wylądować wielkie woj­
ska włoskie.

Odjazd króla włoskiego.
Lugano. (Tel. pryw.) Król W iktor Emanuel 

odjechał z Rzymu do głównej kw atery  o pól- 
noęy,' skutkiem tego tylko niewiele osób było 
na dworcu. Król uścisnął ręce Salandrze i Son- 
nino i ucałował regenta księcia Genui; poczem 
wśród] okrzyków publiczności wsiadł do pocią­
gu. Zamianowanie wuja królewskiego Tomasza 
księcia Genui regentem  państwa, wywołało w 
Rzymie zdziwienie, ponieważ książę poza dzia­
łalnością w m arynarce, gd/.io piali u je rangę ad­
mirała, nic występował na publicznej widowni.

Książę Genui znany jest z przekonań katoli­
ckich.

Królowa Helena ma wyjechać z dworom do 
Florencji i objąć naczelne kicrowniet w o szpi­
talnictwa wojennego.

Znaczenie pierwszych walk.
Paryż. (Tel. pryw.) „Matin11 przestrzega pu­

bliczność przed przecenianiem pierwszych walk 
nad Isonzo. Ofenzywa przeciw D alm acji i lstryi 
jest niemożliwą, zanim Trentino nie zostanie 
zdobyte, ponieważ Włochom zagrażałoby stale 
niebezpieczeństwo osaczenia.

Włochy nie pójdą do Dardanelli.

Berlin. (Teł. pryw.) „V<WS*. Ztg.11 donosi, że 
w Konstantynopolu nie wierzą, by Wiochy wzię­
ły udział w walkach o Dardanelle.

Kredyt wojenny Włoch.
Genewa. (Tel. pryw.) Ministeryum Salandry 

uchwaliło zaciągnąć 4 - miliardową pożyczkę 
wojenną, łącznie już z 2 - m dilrdow em i zali­
czkami od Francy! i Anglii.

Podziękowanie Delcassemu.
Frankfurt. (Tel. pryw*.) „Frankf. Ztg.11 donosi: 

Komisya dla spraw zagr. w Izbie deputowanych 
wyraziła podziękowanie min. DelcaJssemu za 
współpracę przy zawarciu sojuszu z Włochami. 
Mówcy sławili Delcassego jako dyplom atę zrę­
cznego i świadomego celu.

Kanclerz Rzeszy o zdradzie Otecb
Berlin, 29 maja.

(T. B.) Parlam ent zebrał się wczoraj popołu­
dniu. Sala i galerye przepełnione. Zaraz po o- 
twarciu posiedzenia zabrał głos kanclerz pań­
stwa, B e t  h in a n n  H o 11 w e g  i oświadczył:

Mowa Kanclerza Rzeszy.
Gdy 8 dni temu przemawiałem w tej Izbie, 

istniał jeszcze promyk nadziei, że uda się 
wstrzymać a tak  ze strony Włoch. Nadzieja ta 
okazała się płonną. Uczucie niemieckie wzdry­
g n ij się w ierzyć w możliwość takiego zwrotu. 
Teraz rząd włoski sam zapisał swoje wlaro- 
iomstwo krwawemi literami na wieczne czasy 
w księdze historyi świata. fZywe oklaski, gło- 
5y: bardzo słusznie!).

Sądzę, że to Macchia\*elli powiedział, że woj­
na, k tó ra jest konieczną, jest także sprawiedli­
wą. Ale czy naw et z takiego li tylko realno-po- 
lityeznego, wyzutego z wszystkich skrupułów 
moralnych stanow iska wojna ta jest konieczną? 
Gzy też nie jest ona raczej bezmyślną? (Głosy: 
mini z o słusznie!). Nikt nie zagrażał Włochom, 
mi Austro-W ęgry ani Niemcy. Czy Trójporo- 
mmicnie poprzestało tylko na wabiących przy­
nętach, historya później wrykryje. Bez przelania 
kropli krwi, bez u tra ty  życia choćby jednego 
włoskiego zolnierza, mogły Włochy otrzymać 
lingą listę ustępstw, k tóre panom już raz od­

czytałem: kraj w Tyrolu i nad rzeką Isonzo, jak 
laicko sięga mowa wioska, zadowolenie naro­

dowych życzeń w Tryeście, wolna ręka w Alba- 
iii, port w W alonie. Dlaczego W łochy tego nie 
wzięły? Czy chcą zdobyć niemiecki Tyrol? 
śrooz z łapami! (Żywe burzliwa oklaski). Gzy 
\ lochy życzyły sobie konfliktu z Niemcami, 

którym zawdzięczają, że stały  się wielkiem mo- 
■arstwem, a  od których nic dzieli ich żaden 
jprzeczny interes? Nie pozostawiliśmy w Rzy­
mie żadnej wątpliwości, że a tak  włoski na woj­
sko a ust ro-węgierskie natrafi także na wojsko 
niemieckie. (Brawa). Dlaczego Rzym odrzucił 
z tak  lekkiem sercem propozycye wiedeńskie? 
Włoski m anifest wojenny, w którom złe sumie­
nie ukryw a się za pustymi frazesami, nie .daje 
nam na to żadnego wyjaśnienia. A może nie 
chciana tylko powiedzieć otwarcie tego co w 
prasie i w rozmowach w kuloarach parlam entar­
nych rozpowszechniano jako pretekst, miano­
wicie, że ofiarowane przez Austro-W ęgry ustę­
pstw a przyszły za późno i że nie można im było 
wierzyć? J a k  jednak  ma się z tem rzecz w isto­
cie? Rzymscy mężowie stanu nie m ają prawa 
przykładać do wiarygodności innych narodów 
tej samej miary jaką utworzyli sobie ze swojej 
własnej wierności sojuszowej! (Żywe oklaski i 
okrzyki: bardzo słusznie! wesołość). Niemcy 
gw arantow ały zresztą swojem słowem, że ustę­
pstw a będą przeprowadzone. Tu już nie było 
podstawy do nieufności. A dlaczego zapóźno? 
Czy Trentino w  dniu 4 m aja było już innym 
krajem  niż w lutym ? A do Trentina przybył 
jeszcze cały szereg koncesyi, o których w zimie 
naw et jeszcze wcale nie myślano. Chyba więc 
było zapóźno dlatego, że rzymscy mężowie sia­
nu już dawni o przedtem, gdy Trójprzymierze je­
szcze żyło i gdy król i rząd jeszcze po wybuchu 
wojny światowej wyraźnie uznawali, że dalej 
istnieje, że ci mężowie w tak  dalekie konsza­
chty wdali się z Trójporozumieniein, że nie mo­
gli się już cofnąć. Już w grudniu były oznaki 
zwrotu gabinetu włoskiego. Mieć dw*a żelaza w 
ogniu, zawsze jest rzeczą pożyteczną. Włochy 
zresztą już dawniej miały zamiłowanie do extra- 
tur. Ale tu nie było tanecznej sali, lecz krwawa 
widownia walki, na której Niemcy i Austro- 
W ccry walczą przeciw całemu światu wrogów 
o swoje życie.

T aką samą g-rę jak  przeciw nam. prowadzili 
rzymscy mężowie stanu także przeciw* własne-1 
mu narodowi. Prawda! kraj nad granicą pólno- i 
cną zamieszkały przez Włochów był oddawna j 
nuuzeniem narodu włoskiego, ale też ten naród ] 
w swojej większości dziś nic chciał nic wiedzieć
0 wojnie, zaś większość parlam entarna, %U se­
natu i "U Izby, jeszcze w pierwszych dniach 
maja podług spostrzeżeń najlepszego znawrcy 
stosunków włoskich, były wojnie przeciwne. 
Wśród tej większości znajdowali się najpoważ­
niejsi włoscy mężowie stanu, ale rozum woale 
już nie otrzym ał głosu. Panow ała tylko ulica. 
Ulica przy życzliwej to le ran c ji i poparciu kie­
rujących mężów stanu, obrobiona złotem Trój- 
porozumienia, wprawiona została przez niesu­
miennych agitatorów  wojennych w szał krw io­
żerczy, k tó iy  groził królowi rewolucyą a wszy­
stkim um iarkow anj m mordem, jeżeli nie zatrą­
bią w* sunny wojenne. O przebiegu rokowani z 
Austro-W ęgrami i rozmiarach austryaekich kon- 
cesyi, naród umyślnie nie został poinformowany.
1 tak  się stało, że po ustąpieniu gabinetu 8 a- 
1 a n d r y nikt się nic znalazł, coby miał odw a ­
gę u tw o rzy ł nowy gabinet i że w* decydującej 
dyskusyi o pełnomocnictwach wojennych żaden 
mówca party i konstyiucyjnej senatu ani Izby 
nie próbował przedstawić wartości daleko idą­
cych ustępstw austryaekich. Wobec szalu wo­
jennego zamilkli politycy uczciwi, ale spodzie­
wamy się i życzymy sobie, że wypadki wojenne 
wytrzeźwią naród włoski, i przekonają go, jak 
lekkomyślnie został zapędzony w wojnę świa­
tową.

Uczyniliśmy'- wszystko, żeby zażegnać zmia 
nę stanowiska \Woch. Przypadła nam przy* tem 
w- udziale niewdzięczna rola skłaniać naszego 
wiernego sprzymierzeńca, z którego armiami 
nasze wojska codziennie łączą rany, śmierć i 
zwycięstwo, do okupywania wierności sojuszo- 
woj trzecieiro sojusznika odstąpieniem najdaw ­
niejszych obszarów państwu. Wiadomo, że Au- 
st.ro-W ęgry wkońcu poszły aż do najdalszych 
granic możliwości. Ks. B ii 1 o w*, k tó ry  na no­
wo wstąpił w czynną służbę państwa, użył ca­
łej swojej zręczności dyplom atycznej, całej 
swojej dokładnej znajomości stosunków wło­
skich i osób, aby  niezmordowanie pracować 
około porozumienia się z Wiochami. A chociaż 
iego praca pozostała daremną, cały naród jest 
mu wdzięczny za nią. (Oklaski).

Wy trzym amy także i tę burzę. Z miesiąca 
na miesiąc zrastam y się coraz bardziej ze swy­
mi sojusznikami. Od Pilicy aż do Bukowiny 
wytrzymaliśmy wytrwale z naszym kam ratem  
austro-węgierskim olbrzymią przewagę, potem 
posunęliśmy się naprzód zwycięsko. O ducha 
wierności, przyjaźni i waleczności, jakim  o- 

winn.e są niezachwianie mocarstwa centralne, 
rozbije się także ze wstydem i ten nowy wróg. 
Turcpja. ś#Ięci w tej wojnie świetne odrodze­
nie. Cały naród niemiecki z zapałem śledzi 
wszy-stkie fazy upartego zwycięskiego oporu 
armii tureckiej i floty, k tóre odpierają ataki 
wroga silnymi ciosami. Przeciw żywemu muro­
wi naszydi wojsk na zachodzie wrogowie nasi 
dotychczas nadarem nie szturmowali. Chociaż­
by w niektórych punktach w alka się wahała, 
chociażby tu i owdzie jeden lub drugi rów 
strzelecki albo jakąś wieś stracono, to jednak 
ów przełom, którymi nasi wrogowie od 5 mie­
sięcy grozili, dotychczas im się nie. udał i w 
przyszłości też im się nie uda, l>o rozbije się
0 bohaterską waleczność naszych tyojsk. N.i- 
próżno zmobilizowali nasi nieprzyjaciele, 
wszystkie potęgi św iata przeciw nam: . olbrzy­
mią koalicyę walecznych żołnierzy gdyż nie 
chcemy poniżać swoich wrogów, jak  to czynią 
nasi przeciwnicy — plan wygłodzenia 7 nilio- 
nowego narodu, kłam stwo i oszustwo — 
wszystkiego użyto przeciw nam.

W tej samej chwili, k iedy pospólstwo w uli­
cach angielskich tańczy około stosu, na którym  
się pali dobylek bezbronnych Niemców, ośmiela 
się rząd angielski ogłaszać dokum ent z zezna­
niami niewymienionych świadków o rzekomych 
okrucieństwach niemieckich w Belgii, k tóre są 
tak  okropne, że tylko obłąkany mózg mógłby 
w nie wierzyć.

Ale podczas gdy rząd angielski niekiedy do­
puszcza wiadomości prawdziwe i pozwala dru­
kiem przedstawiać objektywnie sytuacyę wojen­
ną, w Paryżu panuje jedynie teror cenzury. Nie 
ogłasza się tam  list strat, sprawozdań niemie­
ckiego lub austro-węgierskiego sztabu general­
nego nie wolno przedrukowywać, ciężko ran­
nych imvalidów w racających z niewoli na  wy­
mianę izoluje się od rodziny, wydaje się, jakby 
rząd miał istny lęk przed prawdą. To jest po­
wodem, że jak  autentyczne wiadomości do­
noszą, najszersze koła ludności francuskiej 
jeszcze dziś nie wiedzą nic o klęskach Rosyan
1 to naw et z roku ubiegłego że dalej -wierzą 

1 w rosyjski walec parowy k tó ry  jedzie na Ber- 
\ lin, i wierzą, że giniemy* z  głodu, i ufają w wiel- 
j ką ofenzywę na zachodzie, k tó ra od miesięcy 
|n ie  posuwa się naprzód. Jeżeli rządy wrogich 
j nam państw  sądzą, że przez oszukiwanie swych
ludów i wywoływanie ślepej nienawiści zbro- 
Imozą winę tej wojny z siebie odsuną i opóźnia,

] chwilę zbudzenia, to my oparci o dobre sumie- 
\ nie, o sprawiedliwą sprawę i miecz zwycięski 
i nie dam y się ani na włos zepchnąć z drogi, któ- 
I rą uznajem y za słuszną. Wobec zamącenia umy- 
I słów po tam tej stronie naród niemiecki idzie

spokojnie i pewnie swoją drogą. Nie prowadzi­
my tej wojny z nienawiścią ale ze świętymi 
gniewem (burzliwe potakiw ania w całej Izbie).

Im większe jest niebezpieczeństwo, tem wię­
ksza miłość ojczyzny napełnia nasze serca. Im 
więcej musimy się troszczy-ć o los naszymh dzie­
ci i wnuków, tem bardziej musimy* wytrw*ać, aż 
wyw*alezymy sobie w-szystkie możliwe realne 
gw-araneye i bezpieczeństwa, tak . że żaden z 
naszych wrogów ani sam, ani złączony z innyflm 
nie odważy* się na nowy bój. Im dziksza burza 
na nas bije, tem silniej musimy- nasz dom bu­
dować. Za to objawienie zjednoczonej siły, nie­
ustraszonej odwagi, bezgranicznej ofiarności, 
k tórą przejęty* jest cały naród, za to wierne 
w-spółpracowmictwo, które panowie od pierw­
szego dnia tak  wytrwale poświęcacie ojczyźnie, 
składam panom jako zastępcom narodu gorące 
podziękowanie cesarza. We wzajenmem zaufa­
niu, że jesteśm y wszyscy zgodni, zwyciężymy- 
na złość całemu światu wrogów ! (Burzliw*e <Jłu- 
gotrw*ałe oklaski i brawa).

Konserw atysta W e s t a r p  stawia wniosek, 
by Izba odroczyła się do dziś. W niosek przy­
jęto wszystkimi glosami stronnictw  burżuazyj- 
nych i części socjalistów , poczem posiedzenie 
zamknięto. Następnie dziś, na porządku dzien­
nym wniosek o odroczenie parlam entu do 10 
sierpnia.

Anglia się zawiodła ..
Londyn, 29 maja.

(T. B.) ..Times11 piszą: Utworzenie now*ego 
ministerstwa jest zapowiedzią Anglii pod adre­
sem Niemiec, że zamierza ona swoje zadanie 
spełnić z całą energią narodu zgodnego w*e- 
wnętrznie. Sytuacya jest dość pow*ażna i nikł 
nie oczekuje żeby wojna mogła się skończyć 
przed upływem długiego czasu.

Piękny sen zimowy naszego narodu że woj­
ska nasze na wiosnę wypędzą nieprzyjaciela 
z Francji i Flandryi, nie spełnił się. Nasi przyja- 
•iole Francuzi wprawdzie w-alecznie i uparcie 
toczyli dalej wojnę na zmęczenie, ale niema wi- 
loków, żeby na całym froncie zachodnim 
wkrótce nastąpiła w ielka zmiana sy tuacji.

Także na wschodzie d< czekaliśmy się roz­
wiania naszych marzeń. W szyscy spodziewa- 
iśmy się potężnego wtargnięcia Rosy i na Wę- 
*ry, upadku Krakow-a i w targnięcia na Śląsk. 
Zamiast tego, widzimy* pełny odwrót Rosyan 
.v Galie yi.
Niemiecka flota jest znaczuie silniejszą niż z 

początkiem wojny*.
W Dardanellach nasze walczące wojska 1 rzy*- 

nają się uporczywie kilku zatok i wyżyn okoli­
cznych, a jeżeli postępują naprzód, to tylko 
-rok za krokiem.

Na m orzach.
Londyn. 29 maja.

Biuro R eutera donosi:
Krążownik pomocniczy „Princes Irene“ ma- 

ący pojemności 6.000 tonn wyleciał w powie­
trze koło Sherness, skutkiem  nieszczęśliwego 
wypadku. Tylko jeden człowiek z załogi został 
\vyratow*any*.

Londyn, 29 maja.
(T. B) Duński parowiec „Betty“ został stor-. 

aedowany na Morzu Północnem.
Am erykański parowiec „Nebraska‘ został ró­

wnież storpedowany koło F astnet, zaś parowiec 
„Naiwenna koło Stanlshead.

Sztokholm, 29 maja.
(T. B.) Parowiec duński „Ely“ naładowanym 

węglami, natknął się na minę kolo śoederarm  
na północ od Sztokholmu i natychm iast zatonął.

19 Dariaotllitli i na Gallipoli.
Konstantynopol, 29 maja.

(T. B.) Główna kw atera donosi:
Pancernik angielski „M ajestic11 został zato­

piony przez niemiecką łódź podwodną.
Koło Aribum u trw ał wczoraj słaby ogień ar- 

tyleryi i piechoty.
Na wybrzeżu K abatepe nieprzyjaciel usiłował 

z 4 opancerzonych parowców* wysadzić na  ląd 
żołnierzy*. Nasi żołnierze udali się na morze i 
wśród gradu kul nieprzyjacielskich zdobyli 36 
wagonów, klóre znajdow*ały się na tych parow­
cach.
—-Krążownik nieprzyjacielski, k tó ry  wczoraj 
nadarem nie usiłował 'wysadzić na ląd w*ojska z 
Bodrum, wystrzelił dziś 1600 granatów  na- mia­
sto i zniszczy! trochę domów, sklepów*, meczel 
i kościół, poczem się cofnął. W nocy 24 maja 
lotnicy tureccy z powodzeniem ostrzeliwali o- 
bóz nieprzyjacielski w Konia.

Londyn, 29 n ^ ja .
(T. B.) Urzędowo potwierdzają że angieski 

okręt wojenny ,.Majestic“ został s torpedowany
i zatonął. Prawie cała załoga jest pono ocaloną.

Londyn, 29 maja.
(T. B.) „Daily Mail11 i „Times11 ubolewają z 

powodu zatopienia okrętu „Triumph*‘, k tó ry  
w prawdzie nie był dreadnoughtem , ale za to o- 

I krętem  pierwszej klasy. Najbardziej niepokoją- 
' ceni jest jednak pojawienie się łodzi podwo- 
; dnych w- Dardanellach.
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OBWIESZCZENIE.
Na podstaw ie resk ryp tu  c. .k NamiestnJ ;tw a we 1 wowie i  dnia 7 sierpnia 1914 L. IKK) mot>., M agistrat 

og 'asza m aksym alną tary fą  cen artykułów  niezbędnych do codziennego u trzym ania, k tó ra  obow iązyw ać ma 
w gminie stoi. król. m. K rakow a od daty  niniejszego obw ieszczenia aż do odw ołania.

Taryfa maksymalna cen artyfcuiós niezbędnych do codziennego utrzymani):
Ce, la koron:

*) Mąka par en na Nr. 0.:
za 100 klgr. bez w o rk a ..........................95.—
za 1 klgr.........................................................1.—

Mąka pszenna do gotowania (z domieszką 
90 proc. mąki Jęczmiennej) : za 100
klgr. bez worka . . . » ........................ 85.—
za 1 kJgr.........................................................— .90

Mąka pszenna chlebowa (z domieszką 33 
nroc. mąki jęczmiennej) : za 100 klgr.
bez w o r k a ................................................... 78.—
za 1 k l g r , ................................................... — .84

Mąka żytnia chlebowa (z domieszką 30 
proc. mąki kukuryózanej).: za 100
klgr. bez w o r k a ........................................70.—

................................................— .76za 1 klgT.
Mąka jęczmienna: za 100 klgr. bez worka 65.—

za 1 klgr................................................... .....  — .70
Mąka kukurydzana za 100 klgr. bez wor-

............................................................58.—ka
-.6 4
— .4

.o

za 1 klgr...................................................
bulka warszawska na wodzie 35 gram.
Chleb żytni za 70 gramów . . . .
Mleko peine niezbierane na placach tar­

gowych i w sklepach 1 litr . . . .  — .40 
Mleko zbierane na placach targowych i

w sklepach 1 l i t r .................................. — .20
Śmietana kwaśna 1 l i t r ..................................1.20
Masło kuchenne 1 klar.................................. 4.—
J  *ja 1 s z t u k a ..............................................— .12
Jaja 1 k o p a ........................................................ 6.80
Karpie żywe o wadze pauod 1 klgr.: za

1 klgr...................................................................2.80
Karpie żywe o wadze do 1 klgr.: za 1 klg. 2.60 
**) Mięso ilw w w e} jsk o će i:

a) z części tylnych 1 k lgr............................5.—
b) z czę;1 i przednich 1 klgr........................... 3.60

Cwi-i k-•: >?i
Mięso drugiej jx in scj :

a) z części l y l n y r h ..................................
b) z części p r z e d n i c h ........................ 3.24

Mięso trzeciej |*iio*cl :
a) z części tylnych 1 k lg r..................... 3.60
b) z części przednich 1 k lg r................2.00

Mle*n w ieprrnw c •
ft) polędwica i kotlety  1 klgr. . . . 4.—
1>) szynka, łopatka i bocz( k 1 kigr. . . 3.52

Szynka wędzona surowa w całości 1 klgr. 4.70
Szynka gotowana krajan* <;* części ’ ki­

logram ..............................................................7.04
Kieihasa surowa siekana 1 klirr. . . . 3.00
Kiełbasa krajana wędzona 1 klgr. . . . 4.Ot)
Kiełbasa siekana wędzona l klgr. . . . 4.08
Wędzonka surowa 1 klgr........................ 4.08
Wędzonka gotowań? 1 k lg r..................... 4.28
Sarielki 1 s z t u k a .................................. — .20
Kiełbaski wiedeńskie 1 p a t a .......................... — .20
Słonina 1 k lg r........................................................ 1.28
Smalec 1 klgr........................................................ 4.00
Cukier w głowach z*  100 klg!.......................83.—

8 7 .-kostkow y w paczkach za 100 klgr. . .
w głowie za 1 k lgr.....................................
rąbany w głowie za, 1 k lgr........................
w kostce za 1 klgr.....................................

Nafta przy sprzedaży beczkami za 100
klgr. (bez beczki) ‘  ........................■ .
za 1 l i t r .........................................................

Sól krmienn? 1 klgr......................................
Sól wamm kowa 1 klgr..................................
Grysik kukurudzany 1 klgr..........................
Węgiel kamienny

a) w składach 1 cetnar clowy . . .
b) dla drobnej sprzedaży sposobem 

rozwozu przez uprawn. z dostawą
do domu 1 cetnar cłowy .  . .  .  1.40

Drzewo miękkie za krążek (kółko) . . — .80
Zapałki szwedzkie za i  pudełko . . . — .2

.88

.90

.92

64.—
— .64
— .2?
— .28
—.66

1.20

TJWAGA: Ceny w yżej w ym ienione za 100 kigr. odnoszą się do sprzedaży przez agentów względnie 
w iększych kupców

• ' Odnośnie d«. mąki, ceny podane w yżej za 100 klgr. obw iązują przy sprzedaży na  w orki, obejm ujące
także ilości m niejsze w hurtow nym  handlu przyjęte, najm niej jednak 70 klgr. ważące.

•1 K ażdy rzeźnik obow iązany jest sprzedać żądaną ilość mięsa, najm niej jednak */* kilogram a.
P rzekraczający  tę  t i r / f ę  podaw ani będą do ukaran ia  c. k. Sadowi, a  w u s tę p s tw ie  popełnionych prze­

kroczeń stracić  m ogą naw et upraw nienie przem ysłowe.
Publiczność w inna zatem we w łasnym  interesie w skazyw ać c. k. Sądowi karnem u bezpośrednio lub za 

ośrednictw em  W ydziału III. b. M agstratu (gm ach M agistratu oficyna od głów nego w ejścia na praw o I. p.) tych 
upców, k tórzy  pow yższą ta ry fę  maksy m alną przekraczają.

Zarażeń- M agistrat zarządza p^d rygorem  środków przym usow ych, aby w szyscy przem ysłow cy, tru ­
dniący się snrzedażą k tóregokolw iek artyku łu , w ym ienionego w taryfie , zaopatrzyli się w drukow ane egzem ­
plarze taryfy i następnie przybili je  w m iejscach w idocznych w poszczególnych lokalach sprzedaży w term inie
dni >.

VI spoiuniane drukow ane egzem plarze ta ry fy  w ydaje za zgłoszeniem się W ydział III. h. M agistratu 
w godzinach od 11-tej do l-sze j z południa.

Równocześnie trac i moc obow iązującą tary fa  m aksym alna, ogłoszona obwieszczeniem M agistratu % d.
4 m aja 1915 r. L. 30749 III. a. liiló .

Magistrat stoł. król. miasta Krakowa
dni* 2i  m aja 1-915 r

Prezydent m iasta :

Di* Leo.

Zmiana lokalu.
Zakład zsgarm iłtrzow sko-jubilarłki

JÓ Z E F A  C Y A N K IE W IC Z A
został przenies:ony na ulicę

Sławkowską 1.24  domXX. Emerytćw

Do spriedania Do wynajęcia
T rzy m otory elektryczne o 5, 3 %  i z nowoczesnetn u r z ą d z e n i e m 5 po­
le ,  koni siły. Maszyny sto larsk ie: i)  
Heblarka, 2) F reska kom binowana, 3) 
W iertaczka (Borm aszyna) mało używa­
ne, tanio. — W iadom ość T. Flasza, 

Kanonicza 11, 11. p.

koi,kuchnia,przedpokój, łazienka 
i pokój dla służby. Przy ul. ks. Jó­
zefa na stoku Salw atora ku Wiśle 
L. 83 b. z pięknym  widokiem.

Rozkład p ociągów
przychodzących I w ychodzących z Krakowa.

WYJEŻDŻAJĄ Z KRAKOWA:

Do W iednia:
1) pospieszny o godz. 6.14 rano (do Wiednia 

przybywa o godz. 6.46 popołudniu).
2) osobowy o godz 6.50 rano (do Wiednia 

przybywa o godz. 7.03 rano).
3) poppieszny o godz. 6.40 wieczorem (do 

Wiednia przybywa o godz. 7.47 rano).
4) osobowy o godz. 7.88 wieczorem (do Wie­

dnia przybywa o godz 7.56 wieczorem).
5) pospieszny o godz. 7.56 wieczorem (do 

Wiednia przybywa o godz. 9.07 rano).

Do Tarnowa: Pociągi pocztowe: 1) 11.48 
przedpołudniem, 2) 4.36 popołudniu i 8) 11 
w nocy.

P a  Zakopanego i Nowego Sącza (po łączen ie  od 
Chabówki).

Pociągi osobowe: 1) 1.24 po nołudnlu i 2) 9.48 
wieczór.

Do Kocmyrzowa :
Pociąg osobowy o godz. 9.14 rano.

PRZYJEŻDŻAJĄ DO KRAKOWA:

Z Wiednia :
1) 1.03 w nocy (pocztowy).
2) 7.56 ra n o  (p rzy sp ieszo n y ).

3) 10.55 przedpołudniem (przyspieszony).
4) 3.50 popołudniu (przyspieszony).
5) 8.58 wieczór (przyspieszony).

Z Tarnowa: Pociągi pocztowe: 1) 9.47 przed­
południem, 2) 2.11 popołudniu i 3) 6.46 wieczo­
rem.

Z Zakopanego i Nowego Sącza (p rzez  Chabówkę). 
Pociągi osobowe: 1) 8.11 rano i 2) 5.23 wieczór.

Z Kocmyrzowa :
Pociąg osobowy o godz. 4.06 popołudniu.

BANK GALICYJSKI DLA HANDLU I PRZEMYŚLU
w Krakowie, Rynek główny L. 25

Folw ark Biała
! w d o b rac h  Ł ososina  dolna, mający 
I 180 m orgów  obsianych i obsadzonych

jako o f ie y a ln e  m iejsce subskrypcyi przyjmuje zgłoszenia ua: w olną od podatku

li Oi -  
I

2 05
z roku 1915 - zwrotną dnia I-go moja 1925 roku

na oryginalnych warunkach prospektu.

Handel artykułów religijnych
pod firmą

L/|

Hf

STANISŁAW RAB Kraków
u l. S ła w k o w sk a  1. 4, naprzeciw Hotelu Saskiego. 
Poleca po cenach niskich w wielkim w yborze: K artki, listy  
po łow ę, k a rty  do g ry , w yroby skórkowe i g a lan te ry jn e , 
p ap ie ry  lis to w e  o ra z  p rzybo ry  p iśm ienne. Posiada ró­
wnież medaliki i szkaplerze z wizerunkiem Matki Boskiej Czę­

stochowskiej.

Ogłoszenia o zaginionym  umieszczamy 
w tvm dziale za opłata l K za jeden raż. 

Ntleżytość ca leży nadesłać i  góry.

F5
L\I/1 l\T / l

Z upa k a r to f la n a  
„HE- < A”

jest trzykrotnie pożywniejszą od rosołu i zastępuje
mięso z u p e łn ie .

Do nabycia u następujących firm : M. D utkiew icz T. Or.ifczyń- 
ski, A. Hawełka, Katol. Spółka handlowa, Laktol, Fr. Lenort,

I. Wenzl.

I w ychodźców  galicyjskich na pod 
| staw ie ( głoszeń, k tóre się od po­

czątku ew akuacyi w polskich pi­
sm acch pojawiły, ułożyła .

Franciszka Stoegcr Haeckerowa
Kraków, Rynek 1. 30 i każdemu 
bezpłatnie udzieia iniorm acy . — 
Na listy odpow iada odwrotnie-

Tassauerska fabryka papieru 
i zastępstwo fabryk papieru

Berno, Norawa.
N ajw iększy skład papierów do pisania, druku, kan­
celaryjnych, kartonową kolorow ych i konceptow ych  
dla drukarń, następnie papier Cellulose, bheaiings, 
Superior i pakow y Hawana, jakoteż i papiery adju­
stow ane dla w szystk ich  branż. Próbki w szystk ich  
znajdujących się na składzie papierów na żądanie 

bezpłatnie i franko.

Sieczkarnie, plewniki, eborywacze, 
brony, kosiarki, żniwiarki, grabiarki
konnu i wszelkie inne narzędzia rolnicze dostarcza

" po bardzo przystępnych cenach

Związek ekonomiczny Kółek rolniczych
we Lwowie,

obecnie w Bielsku, (Bielitz) Zunffhausgassa l,llp .
Oferty na żądanie.

Inżynier 
Dyonizy H orw arth

ze Lw ow a pc szokuje sw oich 
bratanek Basi i Janki Horwath 
z babką Wójcikową z Przem y­
śla. Ktoby o nich w iedział, ra 
czy donieść pod ad re sem : Ma 
rie Timoffie wicz, Wien V, Stoi - 

berggdsse 21.

KAROL BANIA
c. k. urzędnik sądow y z Ula­
nowa, obecnie podofic. r a c h , 
Feldpost 203, prosi Szanow nych 
L /y teliiików  o łaskaw e pouante 
obecnego m iejsca pobytu jego 
żony Anny z dziećmi oraz ks. 
Wawrzyńca Lenickiego, pro­

boszcza z Ulanowa.

KAZIMIERZ KIEŁTYKA
logio.lisia 3 pułku obecnie w szpi­
talu w Koloszvarzc* l i s  terno Spi- 
tal Ziminer 10, prosi o wiadomość o 
miejscu pobyLu rodziny prawdopo­
dobnie ewakuowanej z Przemyśla.

BARBARA SOLECKA
W agna b. Leibnitz SLyry.t Barak 8. 
poszukuje męża Piotra Soleckie­
go z Monastyrzu pow. Jarosław 
P. 4. Czytelników prosi o zako­
munikowanie mu powyższego ogło­

szenia

Julian Kurkiewicz
KANTOR C. K. L O T E R II KLASOW EJ,

KRAKÓW, MAŁY RYNEK 
hurtowny i częściowy skład artykułów  religijnych.
Wielki wybór książek do nabożeństwa oraz skład pa­

pieru, materyałów oiśmiennvch i t. n

Maszyny żniwne Deeringa
oryginalne amerykańskie

ma na składzie 
Syndykat Rolniczy, Kraków p l.S zczep ań sk i6.

MIECZYSŁAW STAW
rachunkowy podoficer Kreiskom- 
manmlo Feldpost 121. poszukuje 
swojej żony Emilii ze Spoliń- 
skich Staw z Dobro m i la (Gal i cya). 
Ktoby o niej wiedz ł zechce ła­

skawie zawiadomić.

B ronisław a i Stanisław  
W ikłaczow ie

z Zalasa p. Tenczynek proszą o 
adresy: p. Heleny Siudowej żo­
ny e. k prof. girnn. z Rzeszowa, 
j)p. Snioiuchow skich ze Stryja, 
panów c. k. inspektorów: Jana 
Rąba i Józefa Szarka oraz 
p. kier. szkoły Jana Piątka z Pa- 
szczyny, p. Maryi S ierosław ­
skiej t p .  Lonki U,chockiej.

Kluby mi doniósł gdzie obecnie 
jest moja żona Emilia Jacków  
i J e j  rodzice Tom asz i Rozalia  
Grodziccy z Niżankowic koło 
Przemyśla, dostanie 20 koron na­
grody. Teodor Jacków, Stabsleld- 
webel, obecnie ranny, Heserve S p i­
ła i L Uzeska technika Ni. 51 

w Bernie.

Eugeniusz Hajdnkiewicz
obecnie K. K. Garnizmispital N r. 10 
Obj. IL In n sb ru k  Tyrol poszukuje 

swej ro d zin y .

Extrakt mięsny „Liebiga“
Kakao oryginalne Holenderskie i Czekoladę poleca

handel w in i tow arów  kolonialnych

L • GRAFEZYHSKIEGO
Kraków, Plac Szczepański Nr. 6.

C eny n is k ie . C eny u  s k ie .

>»i«zo w ysila druki*".? B R O S Z U R K A  >w lti*  wyazta drukiem!
zaw ierająca wskazówki do układania fasy i domowo-czynszowych z uwzglę­
dnieniem przepisów amnestyjnych, po cenie 5o ha l.— do nabycia w księ­
garni iried leina i w biurze Towarzystwa właścicieli realności w Krakowie 
ul. Karmelicka L. 15. parter. — Zamówienia po otrzymania przekazem 

na opłatę 10 hal. polec. 35 bal. uskutecznia się odwrotnie.

Ktoby wiedział o Józefie Gaje­
w skim  słuchaczu W ydziału rol­
niczego na Uniwersytecie krako­
wskim, raczy podać jego adres 
do Urzędu parafialnego w Czulicach 

poczta Kocmyrzów.

Lampki i baterye elektryczne, kartki 
polo we, przybory do pisania i rysowania 

poleca po cenach niskich

Z. Ziembichi Kroków
Plac Maryacri 1 2,

Kilharaście obrazem znanych.malarzy polskich okazyjnie
do nabycia.

3

W ypraw y ślu b n e, b ie lizn ę  dam ska, m ęzką, d ziecięcą , od  
najp rostszej do n ajw yk w intn iejszej z  w łasn ych  lub d o ­

starczon ych  m aterya lów  w ykonyw a

Szwalnia i Hafciarnia
Zw. pracy polskich kebiet w Krakowie, Bracka 8,1 piętro.
Tam że nu sk ładzie  roboty  ręczne zaczę te : podnszti, se rw e ty ; n a  sezon 

lotni to reb k i do kostyum ów  wo w szystk ich  kolorach gotow e. 
W Y BÓ R  RYSOW ANYCH CH U ST EC ZEK , K O Ł N IE R Z Y , B L U Z *tc .

Prowianty
nfżaj oan makłymaluyah sprzedaje Skłaś 
towarów spaiywoiyoh, Llbrow zozyzna

Li 4. ris & ris fabryki tutek.

Kto chce inieć

ładny ogród
koło domu, niech zamówi sz ta­
chety i łaty u P aw ła Kukuły 
w  Zgórniku, p. Andrychów.

jest do wydzierżawienia
| od 1-go lipca 191 > pod przystępnymi 

warunkami. — Bliższych szczegółów 
udzieli: Zarząd dóbr Łososina dolna 

p. Tęgoborze.

Krakowski Biskupi Komitet
pomocy dla dotkniętych klęską wojny 

poszukuje

magazynu na zboże
o ile możności przy torach kolejowych, 
dla pomieszczenia około 20 wagonów. 
Zgłoszenia listowne: Komitet, ul. Kano­

nicza L. 5.

Pokój obszerny
w domu murowanym do w i naięcia dla 
inteligencyi niedaleko od g o ś c iń c a , oko­
lica piękna i zdrowa, kościół i rzeka 
Raba o 1 km. -  Tamże potrzebną jest 
osoba zdrowa, umiejąca szyć., do wy­
ręczenia właścicielki za utrzymanie. — 
Zgłoszenia : A. K., posterestante Gdów

Starożytności
s p r z e d a j e  i k u p u j e  KSIĘGARNIA 
KATOLICKA D -ra  MIŁK0WSKIEGO 
•.'i----- ~ . (Floryańską, ij. =======

z, p raw em  pub liczności, o ra z

P IN S Y 0 N A 1
Frani S*hcn, Gras

G r a z b a t h g a s s e  3 9 .
1—8 klas, świadectwa maturyczne, ró­
wnorzędne z państwowemi, znakomity 
pensyonat, dom w/asny, ceny u miarko*
Wiiue. l rosriekty bezpłatnie. Uczniów 

przyj u> ( : su;i wśród półrocza.

Organista
żonaty, lat 35, wolny od t,.zp
żwy i solidny, poszukuje posady z a ra z . 
Adres : S tan is ław  M ielniczuk, Za- 
rzyce  m a łe , pocz ta  L eucze, pow  

W adow ice.

U M M H H t a i C I Ó t Ó M l t
Najwłaściwszym środkiem  
do poprawienia barwy włosów, s i ­
wych. spłowiałych lub rudych je st

Ekstrakt orzechowy
JULIANA J Ó Z E F O W IC Z A

perfumera, w kolorach: blond,
— szatyn, brunatny i czarny. — 
Flakon K. 3’30, flakonik próbny 

K. 1.2 J.

Sprzedaż w składach aptecznych 
I perfumeryach.

E a H G M H K K n : : : : : :

V. irześcijańska

S p o t k a  h a n d l o w a
Jagiellońska 9

p o l e c a  przednie masło duńskie 
oraz śledzie pocztowe i holen­

derskie moczone na piątki. 
C eny n*skfc> C eny n is k ie .

1K1 Dl
fi

rasow e i krzyżow ane, w m iarę 
stanu hodowli do zbycia na 

m i e j s c -3.

Kr&kśas, n . Sienra s

Ojczyzna wola!
M odlitew nik to łn ie rz a  w e  w o jn ie  
z 6 obracam , strou 164, form. 32°,

naoisał
Ks. Wincenty M. Szumski, Dominikanin.
TREŚĆ: Ojczyzna w ołał M odlitwy po­
ranne i wiecz 'rne, Różaniec św., Msza 
św., Spow iedź sw., Komuniaśw., W obo­
zie, W boju, W szpitalu, W ostatnim  bo­

ju, M odlitwy orzygodne, Pieśni. 
Cena w opraw.e płóciennej 60 hal.
Przy wlększem zainówenia s tosow ny opust 

Do nabycia :
Administrace ćasopisu

„RUŻE DOMINIKAŃSKA" 
P ra h a  1. 234.

M Ł Y N K I
różnej wielkości

do mielenia zb o ża
na motor, jak również ręczne

wyrabia

Pracamnla ślnsarska
L U D W IK U  fid R H I

m m ś & M  

ni. Lifir^aaiieiLiia I. ii.

82-lełn^ słerusika
wdowa- po weteianie z r. 1863, 
utrzymująca syna i córkę nieule­
czalnie chorych prosi o wsparcia 
Łaskawe datki przyjmuje Adm 

„Gtou Naroda*

Nakładem Wydawnictwa „Ułosu Narodu" Sp. z ogr. odp. — Redaktor odpowiedzialny Jan Jatyasik. — Drukarnia „Głosu Narodu" w Krakowie,


